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MIESIĘCZNIK
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

ORGAN ZARZADU GŁÓWNEGO.

Wychodzi ostatniego dnia każdego miesiąca. 
Przedpłata wynosi 4 korony rocznie.

Adres 'Redakcyi i Administracyi: 
Kraków, Studencka 5. II p.

Protokół z Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia T. S. L.
odbytego we Lwowie w sali ratuszowej 1. i 2. lutego 1903.

zagaił  o godz. 11-tej p rezes  Z a rzą d u  głównegoPosiedzenie 1. lutego rano
'D r  B androw sn i następu jącem i słowy:

^Ostatni zjazd D elegatów polecił Z arządow i głównemu, by w kró tk im  czasie 
zwołał Nadzw yczajne  W alne Zgrom adzen ie  celem zreform ow ania  sta tu tu . Z arząd  
g łów ny spełniając  to polecenie, zaprosił Sz. Delegatów na  dzisiejsze zebranie  
i wspólnie z kom isyą  p rzeds taw ia  zm ieniony statut. Nie w ystępuję  ze sp ra w o zd a 
niem czynności, sądząc, że nasM pi to n a  z\yyczajnym Zjeżdzie, k tó ry  wkrótce się 
odbędzie — przypuszczam  — w kwietniu. Pozwolę ‘sobie tylko podać  kilka 
szczegółów.

Ód czasu W alnego Z grom adzen ia  da je  się ocłczuć zw rot ku  lepszemu, co 
w idP m y dobitnie w Z arządz ie  g łów nym : agenda  ogrom nie się zwiększyła, zam iast 
dwóch — jest czterech urzędników, a jednego  przydz ie lono  wyłącznie do spraw  
czytelnianych. W  kró tk im  przec iągu  czasu pó jdą  sp raw y  jeszcze szybciej i trzeba  
będzie p rzys tąp ić  do o rgan izow an ia  szerszego biura. W idać postęp  n a  każdem  polu.

Szkoła b ialska  doczekała się p raw a  publiczności i m am y nadzieję, że się 
doczeka i ukrajow ienia . Z wiosną' p rzyszłego  ro k u  przy jdz ie  do budow y nowej 
szkoły w Leszczynach, k tó ra  piowstaje ze sk ładek  eentówych, zwanych »gi’osz na 
Szkołę LudowĄ«. Być może, że u d a  nam  się otoczyć k resy  zachodnie całym sze
regiem  szkół, k tó re  będą  chroniły  ludność od w ynarodow ienia . W Morawskiej 
O straw ie  rozw ija  się szkoła pom yślnid  i dojdzie niezawodnie  do wysokości, na  
jakiej Z a rzą d  gdówny postawić ją  pragnie .

Na osta tn iem  posiedzeniu  uchwalił Z a rząd  przyczyniło się do budow y kilku 
szkół we wschodniej Galicyi. P ow sta ła  szkoła w Wołosowie i m am y nadzieję, że 
pójdzie  tak dalej.

N adzw yczajnym  rozw ojem  odznacza  się r u sk  czyteln iany Tow arzystw a. P rz y 
było czytelni ©kolo 80, po większej częaci we wschodniej Galicyi. Pow staw anie  
czytelń u łatw ione zostało przez p racę  komisyi katalogowej, funkcyonującej p raw ie  
jako  osobne ciało p rzy  Z arządz ie  głównym. Przysz liśm y do pos iadan ia  centralnego 
zbioru  książek.

Z radością  konstatu ję , że od czasu 'Walnego Z grom adzen ia  p rzyby ło  44 no 
wych Kół i obecnie liczymy icli przeszło 120—128. Chociaż nie wszystkie  spełniają  
swoje zadanie, w całości obraz  ten p rzeds taw ia  się b a rdzo  korzystnie. Należy tu 
zaznaczyć og rom ny  nap ływ  członków. Od W alnego Z g rom adzen ia  p rzyby ło  ich 
przeszło  t rzy  tysiące, i dotychczas jest ogółem do 16 tysięcy. Jeszcze jedną  rzeez 
chciałbym podnieść. Pod  względem finansow ym  — nie m ógłbym  powiedzieć, że 
rozwój jest  silny. P o w ta rza  się zjawisko, według mego zdan ia  n iepożądane, że 
Koła s ta ra ją  się zostawiać Z a rzą d  gł. jego w łasnym  funduszom  i mimo wzrostu 
członków, poparc ie  Z a rzą d u  przez Koła jest małe. Muszę to skonstatować, bo 
s ta tu t  pow inien tu  coś postanowić. W szystkiego wpłynęło w 1902 r. n iespełna
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cztery tysiące koron. Zgrom adzen ie  zrozumie, że przez  to Z a rząd  jes t  s k u p o w a n y ,  
bo obok k ierow ania  akcyą całą, musi myśleć o pom nożeniu  funduszów . F undusz  
żelazny wynosi mniej więcej 85 tysięcy koron. Z tyhli cyfr widać, że T ow arzystw o 
zna jdu je  się w pełnym  rozwoju, w ym aga nie tylko dob rych  chęci, ale czynów, 
by  to dzieło, k tó re  n igdy  nie upadło, a w ostatnich czasach zw raca się ku  pe ł
n iejszem u rozwojowi, cele sobie zakreślone  osiągnęło.

Od daw na  kw es tya  s ta tu tu  by ła  na  p o rządku  dziennym, a dziś* w ybuchła  
silnie. Sądzę, że kom isya s ta tu tow a i Sz. Z ebran ie  obradu jąc, będzie miało prze- 
dew szystk iem  p o p raw ę  s ta tu tu  na  myśli i nie nadw eręża jąc  całości, n ap raw i n ie
dostatki, k tó re  się gdzieniegdzie  okazały  i n a  rozwój T ow arzys tw a źle oddz ia ły 
wały. Zwróciłbym się do Z eb ran ia  z proś.feą, by nap ra w ia ją c  statut, istotnie zdążało 
do n a p ra w y  dzieła T. S. L.« (Oklaski).

Po  pow ołaniu  na  sek re ta rzy  pp. P u ły  i P rószyńskiego , postaw ił D r B androw sk i 
w imieniu Z a rzą d u  gł. wniosek n a  zam ianow anie  M aryi Konopnickiej członkiem 
honorow ym  Tow arzystw a. W niosek p rzy ję to  w śród oklasków.

Następnie skonsta tow ał prezes, że w Z ebran iu  uczestniczy 37 Kół przez 105 
delegatów, więc jest kom ple t  (s ta tu t  w ym aga do kom pletu  50 delegatów).

W szczególności rep rezen tow ane  są K o ła : B o r y s ł a w  (j® Łukaszew ski, 
Broniowski, Kielesiński); B r o - | - y  (B a rn a t  St., M. Feder, L. Kobylaństta, F. Nikisz); 
E r z e ż a n y  (St. W iśn iew sk i,  A. Paulo, W. P au low a);  B o r s z c z ó w  (K. Sołtys); 
D o b r o m  i ł  (A. Śliwiński); D o b r a  (Ł. W ęgrzynow icz); H o r o  d e n k a  (Dr T. 
Milewski, O. Klimkiewiczowa, J. Krukowicz, D r  St. Skąpski, D r H. Palestęr) ;  II  li
s i a  t y  n (J. Budzińska, St. Kawecki. A. Salaw owa); J a n ó w  (D. Jaw orsk i,  H. 
Terlikowska, B. Bętkow ski);  J a r o s ł a w  (Suchoni, Krischke, W. Ostrow ski); K o 
ł o m y j a  (Moszyński); K r o s n o  (Prof. Pietrzycki); K r a k ó w  I. (Edw. U derski); 
K r a k ó w  akadem. (A. B aran , T. Buła, E. Długopolski, F. Duda, J. Dziedzic, J. 
Gościcki, J. Grzywiński, Z. Ihnatowicz, M. Mikoszanka, W. W ysocki); K a m i o n k a  
S t r .  (St. Jodłowski); L w ó w  techn. (G. Sokolnicki, O. Pohlm an, T. Nowakowski, 
H. Mościcki, J. Jankow ski, M. Strzelecki, L. Beutt, K. S troka); L w ó w  P a ń  (Ale- 
ksandrow iezów na, W ekslerowa, S. Jaw orska ,  Bełtowska, IV. Niedzialkowska, Lilie- 
nowa, Z. Serbieńska, B lautow a, J  Lewicka, Królikowska, Czarnocka, Orska, L. 
W iśniewska, Poznańska , B. B ieńkow ska); L w ó w  im. A snyka  (KI. Kołakowski, 
W. Dalecka, H. Dybow ska, M Strzelecka, J. Mielnicki, A. Beyger); L w ó w  akad. 
(K. Argasiński, E. Dubanowic-z, J. Diehl, J. Ja s trzębska , T. Kaniowski, K. Kowal- 
czewski, J. Leszczyński, J. Milczanowski, T. Moszyński, A. Sadzewiez, J. Wąsowicz, 
Wł. Wąsowicz, T randa, P ruszyńsk i,  Skórski); L w ó w  T. T, Jeża  (Dr B. Dulęba, 
J. H łasko, J. Popławski, Dr N usbaum , H. Paw lew ska, Pop ław ska);  L i m a n o w a  
(G. W olfram); N o w y  T a r g  (St. Ziemba); O l e s j k o  (Z. Ujejska, M. Dentelówna, 
J. D ą b ro w sk i) ; S o k o l n i k i  włość. (J. Baran , Baczmański, So łtys) ; S t a n i s ł a 
w ó w  P a ń  (Nemetzowa, Mroczkowska, M. D ydyńska) ;  S t a n i s ł a w ó w  męskie 
(J. Sokulski, M. Nemoyski); S t r y j  (W. Opolska, W. Kubełkowa); T a r n ó w r (J. Szy- 
puła);  T u c h ó w r (TI. I lude tz ) ;  Ż ó ł k i e w  (J.M oczydłowski, I. Skorupski, Dr. Opieński, 
J. Duczymiński, E. O b e r ty ń s k i ) ; Z a ł o ź c e  (J. Podhalicz); S z c z a k o w a  (St. No
wacki); Z ł o c z ó w  (M. Gniady, Cz. P ien iążk iew icz); D u b l a n y  (ProfŁphaniew ski, 
W ejgelt, Kraszewski, Kawecki, H einselm an); S c h o d n i c a  (Z. Odrzywolska, A d a 
mowicz) ; T r e m b o w l a  (A. F e r t ig ) ; T a m o  p o 1 (W. Ferenz, L. Sommer, J. Z a 
m orski); D r o h o b y c z  (Kiedacz, Łopuszańsk i) ;  P r  z e m y ś'1 a n  y (Manaczyński).*)

Dr A d a m  referu je  sprawcę statutu. W  skład  komisyi, k tó ra  s ta tu t  miała 
opracowmc, wchodzili pp. Bandrowrski i Gertler z ram ien ia  Z a rząd u  główuiego, zaś 
z łona Z jazdu  pp. Ałeksandrowdczówma, Dulęba, () pi (piski, Próchnicki, T ra n d a  
i Wąsowdcz. S ta tu t  opracowmł D r Próchnicki, regulam in  dla zwdązkówr okręgowrych 
D r  Dulęba, a nas tępn ie  p rzy ję ła  je kom isya z drobnem i zmianami. D r Adam  
kończy przem ówienie  whioskiem: Z jazd  w^ybiera kom isyę statutowrą złożoną z 24 
członków Z jazdu  i 7 tych, k tó rzy  sta tu t  opracowmli.

P rzy ję to  z dodatk iem  p. A d a m o w i c z a ,  że p ierw szeństw o p rzy  wryborze  
m ają  delegaci z prowdncyi.

*) N iek tó rzy  z D elegatów  z p o w odu  n ie p rz y b y c ia  rep re z e n to w a n i by li p rzez  u p e łn o m o cn io 
n y ch  zastępców .
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N astępnie  p rzy ję to  wniosek p. W  ą s  o w i c z a ,  by  w ybrać  komisyę wnioskową 
7 16 członków złożoną.

Podczas  zarządzonej p rze rw y  ułożono listę obu  komisyi i Z jazd  p rzy ją ł  ją  
bez zmiany.

W tej chwili weszła n a  salę M ary a Konopnicka.
K rótko  przem ówił do niej D r Bandrow ski, w ręczając  jej dyplom  honorowy, 

Konopnicka odpowiedziała  w7 serdecznych słow7ach.
Na tern zam knięto  piferwfsze posiedzenie.

P o  po łudn iu  o b ład o w a ły  komisye.

Posiedzenie drugie 2. lutego 1903  rano, 20 m inu t po 11-tej rozpoczęto.
D r B a n d r o w s k i  pow oław szy  na  weryfikatorów  pro toko łu  pp. Uderskiego 

i W ekslerową, udzielił g łosu referentow i regu lam inu  D r D u l ę b i e ,  k tó ry  za zn a 
czył, że zm iana  nas tąp i ła  ze względów form alnych  i rzeczowych.

Form alnych, bo zmianę regu lam inu  uchwalił osta tn i Zjazd, — rzeczowych, bo 
o rgan izacya  okręgow a doda  siły Tow arzystw u, a koszta  adm inistracyi i lustracyi 
zmniejszą się.

Potem  przedhodzi re fe ren t p a ra g ra fy  kolejno.
§§ 1—10 p rzy ję to  bez zmiany.
P rz y  § 11 postaw ił p. W ą s o w i c z  p o p rą  w7 ltę: »w ydatk i połączone z lustra- 

cyami Kól ponosi Z a rząd  główny*.
Przeciw7 popraw ce w7ystępowali p. D u l ę b a ,  bo i tak  Z a rzą d  głów ny tylko 

cztery tysiąc-e koron  o trzym ał od Kół, i p. M a ł o  d o b r y ,  k tó ry  zaznaczył, że 
w tym w ypadku  zw raca łby  Z a rzą d  gł. Kolom cześć tych pieniędzy, k tó re  mu one 
w7ysłały, b y łaby  n iepo trzebn ie  d ługa  m anipulacya. W n i o s e k  u p a d ł .

I)o § 12 lit. a) dodał p. W ą s o w i c z  po sfbwach » lu s t r | |y ę  lvola« popraw7kę: 
»a w7 m iarę  po trzeby  i możności także  lu stracyę  czytelń ludow7ych i wypożyczalń  
w7 danym  ok ręgu  pfzez Koła zw7iązkow7e utrzym yw anych*.

Zbijali wniosek pp. A r  g  a s i ń s k i i O p i e ń s k  i, twierdząc, że przyczyniłoby  
to kosztów7, a z resz tą  pod lu s t r a c ją  Kola rozum ie się lu s traeyę  wszystkich dzia
łów7, więc i czytelń. W n i o s ę  k p r z e s z e d  ł.

P.  O d r z y  w7o l s k a  zaznacza, że jeszcze przyjęcie  regu lam inu  zależy od 
przylgnia s ta tu tu  § 42 1. 10, radz i  nad  spraw7ą tą  dobrze  się zastanowić.

Przew odniczący  p odda je  pod  dyskusyę  § 42 1. 10 statutu.
P. A d a m o w7 i c z po  obszernOm przemówheniu “staw ia wniosek po słowie 

»miejscowych« — porozum ieniom  z n iem i«.
P. K a n i e w s k i  dodał »w m iarę po trzeby  i za porozum ieniem  z niemi«.
Po  przemów ieniach pp. Demelówmej, I )r  A dam a i D r  Próchnickiego  wmiosek 

p. K aniew skiego  upadł,.wmiosek p. Adamowicza# p rzy ję ty  i przez komisyę, przeszedł.
§ 42 1. 10 s ta tu tu  przyjęto.
S ta tu t  re fe ru je  D r P  r  ó cli n i c k i.
§ 1 przyjęto .
Do § 2 d) dodał p. Wiśniew7ski »urządzanie  w7arsz tatów  wędrowmych dla p rze 

m ysłu domowego*. P o p ra w k a  upad ła , p a ra g ra f  przyjęto.
§§ 3—4 przyjęto .
Na tern zakończono o 1-szej posiedzenie ranne.

Posiedzenie trzecie 2. lutego 1903 po 3-ciej po  południu.
§§ 5—9 przyjęto .
P rz y  § 10 podał p. A r g a s i ń s k i ,  co do wykluczenia członków7: n i e p r z y 

ję tem u przez Z a rzą d  Kola p rzys ługu je  p raw o  od\vrołania się do Z a rzą d u  główni.« 
zam iast os ta tn iego zdania  w tym parag rafie . P o p ra w k a  upadła.

P rz y  § 11 podał p. W  ą s o wr i c z im. kom isyi wnioskowej, wmiosek Kola t a r 
nopolskiego, b y  włościańskim Koloni zniżyć wrk ładkę  n a  1 K. W niosek upadł.

§ 12 przyjęto .
P rz y  § 13 wniósł p. K a n i o w s k i :  »Zalegający z w idadką  roczną  traci 

p raw a  członka«. P o p ra w k a  upadła .
§ przyjęto .
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W  spraw ie  u tw orzen ia  szkoły w jedn’ej z gmin w ok ręgu  Koła w Janow ieJ 
uchw alono w zasadzie  2000 kor. do dyspozycyi Koła janow skiego  po poprzedniem  
p rzep row adzen iu  w stępnych pertrak tacy i.  v

Na budow ę szkoły w o k ręgu  Przemyślanskiin-i wyznaezo.no również kwotę 
2000 kor. za poprzedn iem  przep row adzen iem  odpowiednich kroków  p rz y g o to i  
wawezyeh. — Na tern zakończono.

O K Ó L N I K !
I)f ) r;wppkj\v Kół irriejs;eó\vyeli ' T  S .  L.

Z arząd  głów ny n a  posiedzeniach swych z dnia  11. l is topada 1902 r. i 30. 
stycznia  b. r. postanow ił zwrocie się do Z arządów  wszystkich Kół miejscowych 
T. S. L. z wyjaśnieniem  s tanow iska  naszego T ow arzystw a  wobec stronnictw po 
litycznych w naszym  kraju .

Tow arzystw o »Szkoły L u d o w e j« ma jedyn ie  n a  celu szerzeliie ośw iaty  n a r o 
dowej w śród ludu.

Ws^plkie w prow adzenie  p ierw iastko  w party jno-po litycznych  do naszej orga- 
nizacyi m usia łoby  osłabić zaufanie  a tein samem poparcie  i ofiarność społeczeń
stw a na  cele T. S. L.

Z a rzą d  głów ny spełnia  swój obowiązek zw raca jąc  się do wszystkich  Kól 
naszego  T ow arzystw a  z usilną p ro śb ą  i uw agą, by  un ika ły  w szystk iego  w' dz ia
łalności swrojej, co m ogłoby nasuw ać  przypuszczenie, ż> Tow arzystw o »Szkoły 
L u d o w e j« służy tem u lub  owem u stronnictw u politycznemu.

Z ruchu Kół.
Koło Podgórskie. Chcąc uregulować 

stosunek Koła do Towarzystwa ,.Szkoły Lu
dowej “ — postanowiła sekretarka, aby czas 
od założenia tego Koła w czerwcu r. z. do 
stycznia r. b. uważać za rok skończony 
. w tym celu zwołała Zgromadzenie walne 
na I I  b. m., by uskutecznić nowy wybór 
Zarządu. Zgromadzeniu przewodniczył naj
starszy wiekiem z wydziałowych, pan dr. S. 
Aronsohn, który we wstępnem przemówieniu 
oddał hołd pamięci zmarłego prezesa Koła 
dr. Marka Peipera — poczem przes/ło się do 
porządku dziennego.

Sekretarka Koła, p. Aniela Korngutówna, 
zaznaczyła w swojem sprawozdaniu, że dzia
łalność Zarządu w minionym roku z braku 
materyalnego i moralnego poparcia musiała 
się ogran czyć na zorganizowaniu i prowa
dzeniu kursu analfabetów — ale, że uczy
niono już przygotowania, by jeszcze w bie
żącym sezonie urządzić szereg popularnych 
wykładów naukowych z dziedziny hygieny, 
historyi i literatury polskiej. Mają także 
przyjść do skutku projektowane już dawniej 
wieczorki popularne za wstępem 10 i &0 ha
lerzy, by szerokim masom proletaryatu dać 
godziwą rozrywkę. Wniosek p. Anieli Korn- 
gutówny, by założyć w Podgórzu bezpłatną 
czytelnię czasopism i gazet, gdzie odbywaćby

się także mogły pogawędki i odczyty — 
przekazano nowemu Zarządowi do zbadania 
i przeprowadzenia.

Według sprawozdania kasyerki, obrót ka- 
sow_ od czerwca r. z. do stycznia r. b. wy
kaz: ije w dochodach sumę 1.94 kor., w wy
datkach 188 kor. i ojj halerzy.

P. Ignacy Danciger przedłożył obecny stan 
kursu dla analfabetów, burs ten skłaila się 
z dwóch klas, każda klasa ma oddział męski 
i ż( ński. Klasę I-szą anallabetów w oddziale 
żeńskim prowadzi p. Sabina Korngutówna; 
w 'oddziale męskim p. Ignacy Danciger. 
Klasę II-gą w oddziale żeńskim prowadzi 
p. \dela Silbermanówna, w męskim p. B. Ra- 
p; port. Rachunków udziela w oddziale mę- 
sk .i p. Szymon Altendorf, w oddziale żeń
skim p. Baumgartenowa. W klasie pierwszej 
udziela się nauki pisania, czytania i rachun
ków; w klasie drugiej używa się książek ta
kich, jak w szkole przemysłowej; uczniowie 
i uczennice piszą dyktaty, samodzielnie wy
rabiają zadania na podany temat; nadto 
udziela się im lekcyj historyi polskiej. Postępy 
w nauce są znaczne, a zasługa nauczycieli 
i nauczycielek (uczą bezpłatnie) tern większa, 
że większość uczniów i uczennic trzeba uczyć 
mówić po polsku.

Po udzieleniu absolutoryum ustępującemu
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Zarządowi, wybrano nowy Zarząd, w skład 
którego weszli: p. Władysław Mnan, prezes, 
pani Baumgartenowa wiceprezesowi; Aniela 
Korngutówna (powtórnie) sekreC"ka, zast. 
p. Bertold Kapapport; p. Helena Goldfinge- 
równa (powtórnie) kasyerka, zast. p. Szymon 
Altendorf. Nadto zaproszono do wydziału: 
dr. Koplera, dr. Piska, dr. Willera, p. Ran- 
cigera, p. Samuela Breitera i mecenasową 
Kunię Aron.sohn.

Świeżo ukonstytuowany Zarząd weźmie 
sobie za zadanie starać się usilnie o rozwój 
Koła, by rozszerzyć zakres działania, natural
nie w ramach przepisanych statutem T S. L.

Ponieważ do wydziału weszło kilka mło
dych sił, jest nadzieja, że praca będzie teraz 
wydatniejszą.

Z działalności poprzedniego Zarządu pod
nieść jeszcze należy wzięcie udziału w jubi
leuszu wielkiej poetki polskiej Maryi Konop
nickiej, przez wręczenie jej osobnego adresu 
od członków Koła — oraz starania poczy
nione dla uzyskania subwencyi od magistratu 
miasta Podgórza dla szkoły analfabetów ży
dowskich w kwocie 5u"-ciu koron.

Koło liczy obecnie 58 członków. Do kasy 
Zarządu głównego przesłano za rok miniony 
2o kor. tytułem połowy wkładki b. dożywot
niego członka, nieodżałowanej pamięci dr. 
Marka Peipera.

WoUec tego, że zamknięto rachunki zeszło
roczne z sześcioma niespełna koronami w ka
sie — Zarząd Koła, na wniosek p. Anieli 
Norngutówny postanowił przesłać Zarządów! 
głównemu tylko tą kwotę — a nadto przy

rzeka uiścić się na ten rok z przepisanej 
statutem połowy wkładek wszystkich swoich 
członków.

Koła stanisław ow skie. Stanisławow
skie Koło męskie, następnie zaś Koło pań 
T. S. L. odbyły doroczne Walne zgromadze
nia. Równie jak t.mto, tak i to gorliwą 
około szerzenia narodowej oświaty na wscho
dnich granicach naszych rozwinęło działalność. 
Owocem zapobiegliwej pracy kobiet w roku 
ubiegłym jest szkoła w Wołosowie koło Na
dworny, oddana, do użytku publicznego d. 1. 
września r. 19T)2. Do szkoły tej uczęszcza 
,ef3 dzieci, oprócz tego istnieje tam kurs dla 
dorosłych analfabetów, który prowadzi kie
rownik szkoły p. Soczyński. Prawdziwym 
opiekunem i ojcem szkoły i dziatwy polskiej 
w Wołosowie jest ks. Janowski z Nadworny, 
który gminę często odwiedza, co niedzieli 
msze św. odprawia, udziela dziatwie nauki 
katechizmu i losem jej żywo się interesuje. 
Koszta adaptacyi i urządzenia szkoły tej wy
noszą 1528 kor., uroczyste otwarcie jej zaś 
odbędzie się na wiosnę r. b. Pomyślnie także 
się rozwija założona przez te Koła szkoła 
w św. Stanisławie, gdzie założono także w r. z. 
wypożyczalnię książek; obok szkoły istnieje 
także kurs dla analfabetów. Koło pań posta
nowiło akcyę w budowaniu szkół i zakłada
niu czytelń i wypożyczalń miejskich prowadzić 
odląd łącznie z Kołem męskiem, wobec czego 
można tej wspólnej pracy obywatelskiej po
myślne rokować owoce. Koło męskie otwarło 
w dniu 22. lutego b. r. czytelnię ludową 
w Jezupolu nad Dniestrem.

Wykaz składek na , Dar narodowy 3 Maja“
nadesłanych do Kasy Zarządu głównego Tow. S. L. w r. 1903.

Lista K h
Kraków.

37 J. Szczepański . . .  8 30
fl8 J*r S. Stafię.i . . .  2 _

110 Dr Jul. Gertler . . a —
116 Dr Bron.Guńkiowic-z 5 —
120 Dr Henr. Judkiewiaz 4 —
178 [gnaęy Sobolewski 9
180 Mur. Wiewiórowski -1 —
Kjo Gustaw Steingraher 4 40

1,1 pust-nw. Bielański 4 —
034 Dr K. Kr.aniarzyński 1 —
267 D r W uic. Łepkouski 1 -
924 Ks. Jan  Łabaj . . .  2 —
94 1 Józef Kulczyński . . — 32
tUl Kar. Berberowśka . 32 32

Do przeniesienia . 80 34

L ista K h
Z p r z e P ^ o n ia  . 80 34

3653 Dr B. A JUjjfigwicz 50
180 34

Stanisławów.

— Ksaw Mieczkowska . 100 —

Husiatyn.

1640 Stan. Kawoyki . . .  5 86

Lisko.

— Aleks. Śliżyński . . 10 15 
Do przeuńM enia . . 2414 35

L ista K h
Z przeniesieifta . . 246 36 

W ieliczka.

334-9 .Tan Macial . . . .  6 80

Rudki.

2560 Karol Surówka . . .  5 —

Radomyśl.

Sj819 Józef Karpiński . . ,̂ 2 10

Śniatyn.

2762 K. Baooker . . . . 13 70
Razem . . 273 95
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• •  Przy grach i zabawach, przy uroczystościach publicznych, • •  
narodowych i rodzinnych, przy zakładach i zapisach 

wszędzie i zawsze pamiętajmy o funduszach

, ,  T o w a r z y s t w a  „ S z k o ł y  L u d o w e j " .  . .
9

W yszedł z druku M  •  JI •  6%  8 •  [!Świat i CzłowiekPoradnik dla Samouków
Wykład zagadnień wiedzy w świetle teoryi rozwoju.

część V. p. t. — (Książka do czytania dla samouków.)

TREŚĆ: W sźech św ia t i jeg o  rozw ój, S. K ram sz ty k a . — R ozw ój ziem i, W. N ałkow sk iego . — 
R ozw ój życia  o rg an iczn eg o , J . N u sb au m a. — G enealog ia  zw ierzą t, ,T. E ism om la . — 
Ripzwój an tro p o lo g iczn y  człow ieka, L. K rzyw ick iego . — R ozw ój k u ltu ry , L. K rzy 
w ickiego. — W arszaw a  1903, s tr . 558 ze 168 illu s tra c y a in i i 3 ina tab licam i kolor.

»  C e n a  2  R u b le . »

Skład w Księgarni Gebethnera i Wolffa.

Z  a  p o & r e d i r i & t w ę . m  Z a r z ą d u  g l ó W u e g ą  T .  S .  L .

Kola miejscowe nabywać mogą według k.a1alogn wzorowego

Biblioteczki normalne dla czytelń ludowych
po nas tępu jących  cepach:

B i b l i o t e c z k i I. stopnia 
(A)

11 stopnia
(B)

I l i .  stopnia 
(C)

N i e o p r a w i o n e ..................... 32 k o r . 1 51 k o r . 2 157 k o i .2

O p r a w i o n e .......................... 50 kor. 73 kor. 194 kor.

Q prav  ione, z pudłem  »1 li
żące m zarazem  za szafkę 55 kor. 78 kor 200 kor.

U W A G A .
Za opakowanie książek 
dopłaca się 1 koronę.

Za dołączenie Trylogii 
II! Sienkiewicza do bi
blioteki I lub 11 sto 
pnia dopłaca się 5 kor.

Cena księgarska 40 koron. 2 6-4 koron. a 197 koron.

I i i

Parceluję majątek we wschodniej Galicyi w powiecie 
złoczowskim 480 morgów roli po 360 koron. 

Zgłoszenia przyjmuje J. Tobis w Podhorcach koło Złoczowa.

Nakładem Tow. „Szkoły Ludowej11. •— Odpowiedzialny redaktor Stanisław  Nowicki. 
Czcionkami D rukarni L iterackiej w Krakowie (Jagiellońska 10) pod zarządem L. K. Górskiego.


